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Wieniec - Pszczółka
ergu st:o3r.łctwŁ chrzęść. hdowege.
Wychodzi co niedzielę. Dodatki: Kalendarz co roku, Biblioteczka »Wieóca-PszczóIki« 
w miarę potrzeby i możności—i  >Dodatek prawniczy«. — Cena rocznie 5 koron, półrocznie 

2 korony 60 groszy, ćwierćrocznie 1 korona i 35 groszy.
Redakcya w  Cieszynie ul. Głęboka (Arc. Stefanii) 27.

„Wszystko dla Chrystusa N . b. p. Pan nasz „Prawdą
i dla Jego ludu” . Jezus Chrystus! i  sprawiedliwością” .

Baczność na prawybory w gminach!

Wiadomo wszystkim, że w G-alicyi która jest kra jem  największym co do 
obszaru i ludności —  a więc krajem , w k tó rym  >u c z c i  w  e i  d o k ł a ­
d n e *  sporządzenie lis t wyborczych n a j w i ę c e j  w y m a g a  c z a s u  
i  p r a c y ,  odbywają się wybory o cały miesiąc pierwej, n iż w innych da­
leko mniejszych i  mniej też dla tego mieszkańców m ających prowincyach.

M ały n. p. Śląsk, mający ć w i e r ć  m iliona ludności, wybierać będzie 
dopiero w styczniu — a Galicya już 13 g rudn ia !

A ja k  o miesiąc przyspieszono dzień wyboru, tak  o całe dwa tygodnie 
opóźniono rozpisanie wyborów, tak że w Galicyi, w  której najbardziej ludność 
potrzebuje pouczenia o wyborach, »u r w a n o  n a m« m ów iąc najdelika­
tn ie j, całych sześć tygodni czasu!

A dlaczego ?
W  pierwszej chw ili zdawało się, że stało się to  ty lko  dlatego, aby stron­

nictwom ludowym uszczuplić czasu na agitacyę wyborczą i wedle recepty 
badeniowskiej, przyjętej już dziś i  podpisanej przez hr. Pmińskiego, zapisać 
lekarstwo na »w z b u r z ę  n i e  u m y s ł o w e  —  Stańczykom bowiem 
zawsze chodzi o to, aby umysł pracującego ludu pozostał w z a k r  z e p ł  o- 
ś c i  i  c i e m n o c i e ,  a nie przyszedł n igdy, albo co najmniej o 109 la t 
później do tego stanu »n a t  u r  a 1 n e g  o w s t r z ą ś n i e n i a « ,  które 
jak razi oko gdy po długiem przebywaniu w lochu, w ychodzi na światło sło­
neczne, tak wzburza umysł, gdy po ciemnocie fałszu, błyśnie mu jasność 
prawdy.

Lecz dziś się pokazuje, że oprócz zamiaru skrócenia czasu agitacyi, b y ł 
inny  jeszcze cel w tern rychłem  rozpisaniu wyborów w  Galicyi.

A celem tym  jes t: >sporządzenie lis t wyborczych po wsiach w ten spo-  
s ó s k  a b y  ł a t w i e j s z e  b y ł o ,  c z y  t o  p r z e k u p s t w o  c z y  
z a s t r a s z e n i e  w y b o r c o  w« — a tem samem przeprowadzenie wy­
borów po m yśli stańczyków i rządu.



Od chw ili rozpisania wyborów zaledwie minęło dni 30, a już po gm i­
nach odbywają się od dn i przeszło 1 0  p r a w y b o r y !

Czy jest możliwem, aby nasze urzędy gminne i starościńskie m ogły 
w  tych  dniach niespełna 30 sporządzić porządne i  uczciwe lis ty  wyborcze?

Żadną m ia rą ! K to  rozważy rzecz, ja kb y  być m iała zrobioną wedle 
ustawy — ten to łatwo zrozumie, i  udowodni to prosty rachunek.

W ybory rozpisano 18 września. Zanim polecenie pisemne do gmin w y ­
drukowane i  rozesłane być mogło, musiało upłynąć co najmniej 8  dni. P rzy ­
puśćmy, że każda zwierzchność gminna zabrała się zaraz do roboty i  rob iła  
p iln ie  — choć to nieprawdopodobne, bo wójcia i  pisarze m ie li pilniejsze dla 
nich roboty w  polu — ale dajm y na to, że zaczęli zaraz i  ro b ili p iln ie, to 
wówczas potrzebowali dla porządnego ułożenia lis t V -te j i  V I- te j ku ry i co 
najmniej znowu dni 8 . —  Mam y więc już  2 tygodnie. A dalej mówi usta­
wa, że trzecie 8  dni mają być lis ty  do rek lam a c ji wyłożone, a zatem jest 
już  tydzień trzeci Załatwianie zaś rek lam ac ji wymaga chyba także co n a j­
mniej dni ośm czasu.

Czarno tedy na białem udowodnić można, że lis t wyborczych nie po­
dobna było żadną miarą ukończyć w  dniach 30 — i  rozpocząć prawyborów. 
Jeżeli do tego docamy, że w innych prow incjach wcale jeszcze o prawybo­
rach nic nie słychać, to dla każdego rozumnego człowieka, staje się prawie 
oczywistem. że ten pospiech w prawyborach jest rozmyślny — i  na to ob li­
czony, aby lud zaskoczyć i  » b a d e n i o w s k i c h  w y b o r c o w < :  wójtów, 
księży i  lizun iów  przeprowadzić.

Stwierdzamy też p rzy  a g ita c ji po wsiach, że :
a) lis ty  wyborcze w  wielu gminach nie by ły  dokładnie sporządzone;
b) że lis ty  wyborcze nie by ły  wyłożone do przejrzenia;
c) a co najdziwniejsza, opowiadają ludzie, że wraz z poleceniem sporzą­

dzenia lis t wyborczych, nadesłali n iektórzy starostowie wskazówki, aby w IV  
ku ry i usunąć wszystkich biedniejszych! A ustawa przecie mówi, że ty lko  
trzecia część opodatkowanych odpada, i  to wyjąwszy tych, k tó rzy  o z łr. bez­
pośrednich podatków opłacają

Jeżeli to wszystko prawdą, to sama podstawa wyborców by łaby za 
chwianą, i  by łoby to naruszenie ustawy rażące, przypom inające najlepsze 
czasy badeniowskich rządów.

Dlatego n ie ty lko  powtarzam y: baczność bracia ! p ilnujcie  prawyborów 
w gminach, ale też zapisujcie i świadkami stwierdzajcie wszystkie naruszenia 
ustawy i  wszystkie nadużycia, abyśmy w danym razie m ie li niezbite dowody 
prawne nieważności wyborów, opartych na listach sztucznie i  po badeniowsku 
sfabrykowanych.

Potrzeba nam jedności.
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Kto  pamięta wybory z r  1897, ten porównając je  z obecnym ruchem 
wyborczym, zauważać musi, że większy dziś zamęt i  rozstrój, a to  tak w ca­
łe j społeczności, ja k  i  po s t r o n i e  l u d o w e j .

I .  P rzypatrzm y się najpierw  temu, co się dzieje po stronie naszych 
s t a r y c h  p r z e c i w n i k ó w :  »stańczyków i  demokratycznej in te lig e n c ji«.



Dawniej »panowie z dworów i  m iast< szli zgodnie przeciw ludowi pod 
czułą opieką rządu t. j  starostów i  komisarzy. Dzis ta zgoda się popsuła o 
ty le . że panowie z m iast rozb ili się samymi wyboram i na dwa działy. Pe­
wna część tych  panów m iejskich porwała się, aby zerwać dotychczasową hań­
biącą łączność z stańczykami, zerwać z Kołem polskiem i  komitetem cen­
tra lnym  stańczykowskim. . v  •

Poszli w tem  za naszym przykładem, ale niestety poszli m e w  P  o r  ę 
—  i  z a p ó ź n o .  Gdyby to b y li uczynili przed 10-ciu la ty , g d y ś m y  
i c h  d o  t e g o  w z y w a l i ,  by łoby dziś w G alicyi w yglądało inaczej.

U czyn ili to nie w p o r ę ,  bo w  chw ili takie j, kiedy stosunki p o lity ­
czne i  zapędy niemców, zmuszają raczej do szukania drog do jedności, mz
do rozrywania s ił narodowych. *

Dlatego to stało się, że panowie m te ligentm cy ludu nie pozyskali, a
ty lk o  sami m iędzy sobą rozdz ie lili się, bo większa ich część Przeszła 
otwarcie do obozu stańczyków, a został z mch ja k i tuzin  dawnych posłow

popieranych przez stańczykowsko-inteIigentnym  w idzim y dziś

dziw ny i  namiętny rozstró j i  dziki zamęt, którego skutkiem  jedynym  to hę- 
dzie, że wzmocnią się szeregi stańczyków, dezerterami z obozu moeligencyi. _ 
Ten zaś tuzin byłych  posłów, co się ocknęli za późno i  me w porę -  na j­
prawdopodobniej p rzy wyborach p r z e p a d n i e  —  a pozostaną fc7 
l  a z e t  y. Ale wartość i  w pływ  gazet dostatecznie wskazuje ich nazwa, 
" n n i e r o w e  s z m a t  y«. Nazwa całkiem słuszna, jak długo ta m te li- 
o-encya i tego nie rozumie, że pisanie bez agitacyi, a gazeta bez orgamzacyi, 
a zwłaszcza pisanie bez prawdy, zdały się — p s u n  a b u d ę

I I .  A  teraz zobaczmy, co się dzieje po stronie Jm lowej. Przy Ost1at^ coh 
wyborach było stronnictw  ludowych trzy : chrzesciansko-ludowe, socyalnode- 
mokratyczne, i  ludowe. Dwa pierwsze szły zgodnie, a to  trzecie$ szło jak 
chodzi zw ykle  to z żydami, to z demokratami, to  z rządem, byle jak iś  man-

dacik razie p 0 ł 0żenie polityczne było jasne i  każdy chłop i  robo-

“  —  powyższych p tz y b y ly d w a
nowe: ka to licko-narodow e* i najświeższe : >a n 1 1 s e m  i  c k ie « . ±o
ostatnie podobne całkiem  do .Z w it k u  chłopskiegc)« bo J *  k
ski« to dwaj Potoazkowie odstępcy i  zdrajcy ludu, tak antisemickie, to dru 
dzy dwaj zdrajcy: Danielak i  Szponder, z tę  chyba różnicą,_ że Potoczkowie 
mają w jednym* powiecie bodaj  ̂ swoich krewnych i  kumów, a Danielak i

Szponder więc ostatecznie w obozie ludowym
większy aniżeli kiedykolw iek przedtem b y ł rozstró j i  zamęt -  i  prawdziwy

Zamęt tem  większy dlatego, że wszystkie te stronnictwa stawiają kan­
dydatów, a więc pracują rozmyślnie nad tem  aby głosy rozrywać i  rozbijać 
s iło  ludowa znowu chyba ty lk o  na korzyść stańczyków

W obec tego przypomnieć musimy to, cośmy p isa li w  pierwszej * 
zwie naszego chrześc,ańsko ludowego stronnictwa, mmnowime ze teraz ^ m a  
pora ku temu, aby lu d  sam z r o b i ł  p o r z ą d e k  i jednosO ludową
przywrócił
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m a  t  ejJ starej Jadyd s lla c h e c k i^  1 któ?ą° byla^niezgoda .0  \v fe m y  7  '  °

w l ; r m o tb c y c h aPnadrodówZg° dą’ 8 Słowiańszczyzna P™ez niezgodę popadła

y K i i i t i t o ł - y i "  - 1 S j—

pod jednym  pójdziemy sztandarem Chrystusowym §,ehczneJ. 1 wszyscy 

aby wszyscy któ rzy wierzą w Chrystusa i  jego prawo szanma nnła r

r  o o i « i .  ł  i  I l i M  ‘ Z !jih V , ^ S \ “ Z p,o T t w° '° r '

.11. SrSTiŚtLRtk 5 kS? t  •* p-!™ —7«
trzym ał „ I n . , , ,  . l A n t a t a
w parlamencie, oraz ten, kto n ie ty lko  podpisze deklaraa-™ Z jego klubu 
też da zabezpieczenie dotrzym ania słowa na swojem m ienhsti m ™ ątkuM ’ 8 ,6

=*§*=

Sępy i błazny wyborcze.

c h o ro b L y m e o b fa 7 e 7 Uto e żee °  kandydat6w i nazwaliśmy

'■ ? s i y :
selstwa, któ re  jest najzaszczyTnieiszęm a7  i n ł  7 ° ^ CŁ’ rw « się d° P0' 
obywatelskim  *X ’ naJ trudniej szym obowiązkiem

Lecz oprócz tych ludzi dobrej zresztą wnłi i • u , , . ,
jących sobie sprawy z obowiązku poselski?™ w J ł Powazn^ ch’ choc mezds 
maici inn i ludzie, k tórych nazwać można n raw d!?^ W CZaSle w Jborow 105 
z n a m i  w y b o r c z y m i .  prawdziwie s ę p a m i  i  b ł a

z w y c z a iw iL y T ^ ^ z ^d a w n y c ^c z a s ó ^d s t^  ^ wardya kiełbaśników, k tó rzy  przy 
COŚ zarobić,7 n a le ś T iX Y ć 1 ię g ar d M m ; tegsM k: iaP7 te^ b0 T h,



S ę p  w y b o r c z y  czepia się każdego kandydata i  ofiaruje mu swoje 
usługi; gotów nawet dwom służyć, aby od obu coś uzyskać, a bodaj z oby­
dwoma darmo się pożywić.

Sęp wyborczy namawia do kandydowania i  obiecuje każdemu świetne 
zwycięstwo, aby ty lk o  handel szedł.

Sęp wyborczy nie ma żadnego przekonania, nie należy do żadnego 
stronnictwa, nie pracował n igdy dla sprawy ludowej — zjawia się ty lko  po 
rozpisaniu wyborów, bo wietrzy, że będzie żer — i ścierwo wyborcze.

Takich ludzi usuwać —  i unikać należy.
>Błazny wyborcze« to ludzie w  gatunku Zabudy i  Danielaka. Sądzą 

oni, że oni sami coś znaczą i mają o sobie wielkie rozumienie. N ie k tó ry  
z nich czuje trochę pieniędzy przy sobie, inny jest wójtem lub n im  b y ł, albo 
też inną jakąś pe łn ił służbę publiczną, a więc kandyduje na własną rękę, 
albo na polecenie jakiejś gazety. Błazen wyborczy nie w idzi swoich wad i  
grzechów, choćby przedtem lich  w ił lub w  inny sposób ludzi wyzyskiwał, i  
sądzi, że to właśnie jest dowodem jego wyższości.

In n y  gatunek błaznów wyborczych, to ludzie »obrażenie tern, że ich 
zapoznano, i  chcący pokazać, że oni przecie coś znaczą i  zemścić się potra­
fią  za to, że zostali pominięci lub zapoznani.

Sępy i  b łazny wyborcze nie między samymi włościanami się znajdują; 
tych  ostatnich znajdzie i pomiędzy in te ligenc ją . W ie lu  bowiem z in te ligen­
c j i  sądzi, że gdy najwięcej chłopów obskubali, to też najlepsze zdolności do 
poselstwa mają

Sępów wyborczych trzeba się strzedz, bo są dość żarłoczni, a błaznów 
wyborczych trzeba utrącać — i obdarzać tern na co zasługują — wyśmia­
niem, a starać się o to, aby jeden i  d rugi gatunek został nareszcie wśród 
nas wytępiony — i nie psuł sprawy ludowej.

 -------

g & M e g i .

641

Potoczek po gminach lata, znow u się z chłopami brata;
Po trzeci raz obiecuje, Że ich z biedy w y ra tu je ,
By go na posła wybrali, a do jną  krowę mu dali.
D o ił by ją  przez swe lata, i  nie wspomniałby na brata.
On s w o j  ą  biedę ratu je, bo se grunta p rzy  kupuje.
W lazłszy w »Koło« m iędzy pany, n ic nie zrob ił Jaś kochany.
Już na tobie się poznali, gdy na posła cię w yb ra li.
Siadłeś sobie m iędzy pany, a z nas spadają sukmany 
I  na biedę narzekamy. C hłopów  posłów wybieram y 
A b y  nas chłopów bronili, nędze nasze przedstawili,
Lecz z sobą się nie trzym a li, dlatego nic nie zdzia łali,
Jeden w  polskiem  kole drzym ał, drugi s iły  w sobie nie m ia ł.
Chłopi bracia, w y  uradźcie, kogo teraz w ybrać macie;
Nastała pora do tego; wybierzmy posła nowego
Jana Ciszka z Nowotarskiego, a złagodźmy Józefa Rekuckiego,
A b y  Potoczek nie ko rzys ta ł z tego. S ą d e c z a n i n .
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Chłopi, do broni, powstańmy wraz,
B ron ią  tą  miłość, praca, m od litw a ;
Rzućmy niezgody, bo nadszedł czas,
Ze się wyborcza odbędzie bitwa

Przemoc stańczyków skona niemylnie,
Gdy lud  jednością stanie potężny,
Gdy się do pracy weźmie usilnie,
Pokusom opór postawi mężny.

W net się podniesie nasz stan ro ln iczy,
Zarobki, handel, przemysł rodzimy,
Gdy się oszustów na palcach zliczy,
Gdy w yzyskow i czoło stawimy.

Precz dziś jn ż  z tym i, co nas g nę b ili!
W yb ierzm y brata z pod w iejskie j strzechy;
Obyśmy ty lko  w jedności żyli,
A  lud nasz wreszcie dozna pociechy.

Dalej, do pracy, robotn ik, chłop!
Niech Stojałowski, wódz nasz i brat,
U jrz y  z swych plonów ob fity  snop 
I  odmłodnieje jak  polny k w ia t ! A n t o n i  B.

Odezwa do Braeł
z powiatów: Biała-Żywiec- Wadowice- Wieliczka-Chrzanów.

_A A ? ; skezus Chrystus! Kochani i  zacni Bracia! Stronnictwo chrz. ludowe

wspomniane^powfaty^ ^  ja k °  kandydata z V na ^
że jako kandydat, obowiązany jestem zwrócić się do Was, ko 

S i  u  ko śc ia n ie  i  robotnicy, a to wedle zasady i  sprawiedliwości, b« 
“ flt 0  chce. otrzym ać Wasze głosy i  zostać posłem, pow inien staną, 
J L J o  m™1’ azebyście go poznali i  wiedzieli na kogo Wasze głosy odda, 

f z a s a d y  i  ja  testem, bo słuszna jest i  sprawiedliwa, ale, co pra 
waa, to  dla mnie, ubogiego chłopka do wykonania nie możebna, ale nie dla 
tego ażebym me chciał się r u s z a ć  p o m i ę d z y  W a m i ,  ale, ż.

meP°d°b n2 jes t stanąć w każdej gminie przed wyborcami, b< 
naprzód, czas mamy bardzo k ró tk i, bo zaledwie k ilka  tygodni, a okręg ta l
r ! v h ! 6 ' i m żdel  gminie, trzebaby co najm niej 450 dni a t i
nie ^możnaW tygodni. Więc, widzicie sarnią że wszędzie być

GvoónnfraCia ? to ja łow czyk ł 0  j? dno Was proszę: wszystkich zakątków, tyci] 
powiatow nie znam, nie wiem także gdzie wy wszyscy mieszkacie



:  s a s t s , :  t js a s  i a s r s y s t

żnoTei i* sTłebędęZd ę asteral być choć na większych zgromadzeniach i  to tam,

gdZier t Ś 5 S w  I m . ™ * *  do pracy! posypię się różne pociski na 
nas ale Bóg wszechmogący nie da nam zaginąć. Nasi Pr^eclJ n l?Jż do A *

^ / z w y r n je " ™  |or°szea<$'cżasy S  Z \ J y \  T ^ m o c ,  Boga wszystkośmy 
przetrw ali i  zwyciężyli to i  teraz nas Bog me ?Pa bo ze zgr0ma-

L j K , — ( r  j S E T . ”  » ,
kró tk i, to je s t p o trz rtn y . robotn icy z Bielska i  B ia łe j!

posła.

Z Wydziału Rady stronnictwa chrześć.-ludowego.
w  „ z .  42 pom ylku druku

- 1 11 -
brzmieć tak: i  hę dawnego regulaminu

d) aby zniesiono »b e si w  y  z n a n  i  o w  4  s i  Q w  e h<
na obowiązek głosowania »t a k z e w s p r a w  a c n w  y  
(z w y ją tk ie m  żydów) wedle ucnw ał większości.

Na IV  kury-; okręgu.wyborczego; J  a a i  o j ® Y i m n  e j

s t - t ó  r f t s r i u  s  s s r .
stopada. 7alpcdi nam bracia z Tam o-* Z powiatu T a r n o b r z e g . Mielec.Ropczyce, za lee^ w gki p rzyby ł p0
brzeskiego Antoniego Popławskiego. nich oświadozył
wiecu w  Grębowie z m ę ż a m i  zaufania do jT nrbi, 1 ^ ^  b y ł na w iecu 
się, że kandydaturę przyjm uje, ?P duchu naszego stronnictwa,
w  Pysznicy, gdzie wraz .  i n n y m . »  ™kf p i £ S  w gazetach, że się

—  postawił.



Z rucha wyborczego,

rym  b j i j .  x  R eUdakto£ m z  ka /d^acT - R n lfh  U TrP° d S§dziszowein na k tó -  
popierać w  V  ku ry i Bombę a w  IV  mpa 1 SzaJ?L uchwalono
hem , że do stronnictw a chrzęść ludnwPtrJ r ®mP& Pod tym  jednak warun- 
Krempa na to oświadczył ża • wstąpi 1 warunki jego przyjm ie . 
3  W  Tarnobrzeskiem, 3 w ’ R opcz^ck i^m 7 4  w  m T ^  wyborczych, a to 
aby do stronnictwa chrzęść iL n L c r n  w f f  -7  ^•Iel.ecltIem tak samo uchwalą, 
1 * ' ' » n  i i < i  p o ! -

v  ku ry i popierać kandydaturę7 PioUa CJawn P?W Pllzneńskiego uchwalono w 
borów pomiędzy ks Żygulió^kim  J £  Torskiego; w  razie ściślejszych w y -

ry i ^ * r ™ w ^ ^ w s £ i ! . yan i  V S r ° Z m ™ m ie  w 1 7  k a -

Z a w i ą z e k  nowego stronnictwa panów od .Obrony.

i .  s w f f  f E S E  r B Ż 11? , "  p™ =

oo“ i s etr -  — — .  to -  -= s y y f Ą z i ?  i" « a

5 r i r . f  „ ( T i  i - , 1 ’ - - o .

dmgera z Podgórza. Pierwszy z a b r r f r f ^ T ) ! 0' n]lG1ząGym J ^ g o i  pana K a j- 
berga redaktora »Głosu Narodn* ia c r l Dauielak, i  przedstawił p. Ehren- 
działalność w k ierunku antysemickim nJtfonn’ y ? dla sprawy ludowej i 
mentu i  stronnictwa chrześcia/ki™ ind, s^ pnie m uw ił o działalności parla- 
o biedzie ludu w Gali “  ° ™ lce Sł™ ia n  z N iemcami,
wanm^ziemi przez żydów’ i  o wyzyskiwani™ z °  Wykupy-

przyczem się w y w ią z a ła * d łu / t / f ^ 2^  w^ borcz?J i o połączeniu s tronn ic tw  
Padło k i l k a c h X ; k s .  SzpondeT: 
wnie przeciw  jego k lubow i że f Redaktora Stojałowskiego a g łó-
przynoszą,; że k f  S z p o n C  jako  kaołan w T  l ^ T , ’ hktÓrZy ‘ ^ < 1  wstyd mu 
k-e rzeczy, być nie m o T  C i ł  £ “  tak im  ktQb'e gdzie się dzieją ta - 
aIe gdy będzie kiedy tego potrzeba to no** . wsz7 stklegp tu mówić nie może 
skiego. W spomniał toż^że Szafer nDi a ł ^ " 16 a ‘ - w obecn°ści ks. Stojałow.’ 
rzeczy w klubie i  w parlamencie że s t n b T - T T  Prz7czein m ówił tak ie 
którego nie urządza zgromadzeń dał ten ż e ^ / s T  i  człowieka- Powód dl 
wraz ż P ijanym i chłopami, jak to m ia ło ’ m ie fe  w K f i S ”  przeszkadza

p o w i e c t t S r ^ S t o t t S  id^ 0T iZaCy^^  kaźdy w swoim
t o -  -  - f i S T O f i S S  S E S J E * *



łowskiego i  aby nie pozwalać sal na takie zebrania, aby. wójcia czuwali nad
tern. Następnie zapisano wszystkich obecnych, oprócz p. W lazły z Liszek i
mego ko leg i z Brzezinki, k tó ry  by ł zemną i  mnie bo my się temu sprzeci­
w ili. Po ukończeniu wpisu do stronnictw a i  wyboru, przystąpiono do wy­
boru kandydatów.

Zabrał głos ks. Szponder i  Dan ie lak i  zaproponowali na posłów: na V  
kuryę krakowską Pr. Ptaka z Bieńczyc, na IV  Danielaka, co zostało przy­
jęte. Na kuryę IV  Biała-Żywiec, P io trow ski. Na kuryę V  Wadowice Za-
buda, na IV  Wadowice-Myślenice ks. Szponder

W ięcej kandydatów nie oznaczono, aż dopiero później, ale mnie się 
zdaje, że żaden z nich nie przejdzie, bo nawet nie są, dobrze dobrani. Potem 
zabrała głos pani Korzeniowska ze Skawiny, opisując charakter posła chłop­
skiego, ja k i ma być, aby b y ł dobrym posłem i mógł skutecznie pracować 
d la ludu. Mowę tę przyjęto z oklaskam i, bo była mądra i  w dobitnych 
słowach wypowiedziana, następnie zam knął obrady ks. Szponder, ciesząc się 
nadzieją lepszej przyszłości, wreszcie uda li się wszyscy na przedstawienie do 
teatru, gdzie była grana sztuka »Em igracya chłopska*. Na tern by ł koniec.

Jan Zmuda w  Marcyporębie.

Zgromadzenie ludowców 

odbyło się w M ielcu d. 18. b. m, Zwołali je b y ły  poseł Krem pa i  K łoda, 
ka rtka m i, i z wszelką ostrożnością, aby uniknąć gromów i  przygan, na jak ie  
ozuli iż zasłużyli ludowcy w obec swych postępków Z równąż ostrożnością 
się ono odbyło. Stronnictwo ludowe w  Mieleckiem stanowią: Krempa K łoda , 
Rzeźnik, M iłoś, Rado, Sowa, Staba i  k ilku  innych jeszcze, k tó rych  poseł po­
w ołu jąc do życia i  pracy politycznej, krzepi duchownie zasadami „ czerwonego 
katech izm u", którego egzemplarze całemi garściami ze swych zapasów m ię­
dzy nich rozdziela. Trzeba tu  dodać, że s k u tk i czytania »czerwonego kate- 
chizmu« objawiają w czynach, tu  i owdzie dokonywanych przez różne z po­
śród ludowców osobistości. Dowodzi tego i rzecz w ójta  z C zajkowy, Sowy 
i pisarza Macha.

Zgromadzenie wspomniane, oprócz ludowców, liczyło  w swem gronie, 
podobnie jak poprzednie w Pławie, k ilk u  niemieckich parobków z Scbónau- 
gen, przybyłych ze swymi gospodarzami na jarm ark. M usim y tu  wspomnieć, 
iż podczas zgromadzenia ludowców w  Płazie, naczelnik straży ogniowej, M i­
łoś, chcąc zyskać jak  najwięcej podpisów na statucie stronnictwa przedłożo­
nym  przez posła Krempę a zwanego laboratem, na k tó ry  w ielu z członków 
zgodzić się nie chciało, zarządził zaalarmowanie straży, składającej się prze­
ważnie z m łodych parobczaków, k tó rych  uczęstował piwem, wódką i  papie­
rosami, za co mu ów statut elaboratem zwany, podpisywali gromadnie, bez 
wiedzy co i  na co się podpisują a występu jąc, jako członkowie stronnictwa
ludowego. , . . . .

Na wspomnianem zgromadzeniu w  M ielcu, p. W inkowski, po głuzszej 
mowie, postaw ił swoją kandydaturę, ale mu się nie poszczęściło i  wśród sa­
mych ludowców. Na zgromadzeniu tern, które się odbyło w dniu jarm arcz­
nym , było też obecnych k ilk a  poważnych włościan i  mieszczan któ rzy przez 
o iąg posiedzenia spokojnie i  cicho się zachowywali, wyjąwszy parę razy, gdy 
się upom inali o cechę chrześciańską, lub  gdy czyn ili ludowcom zarzuty o 
zżydziałość. W  końcu z jaw ił się i  ks. Żygu lińsk i z Tarnowa, przedstawiając
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się jakty kandydat z V  k u ry  i. Gdy po ćwierć godzinnej mowie ustąpił, od­
powiadał mu K łoda ; zb ija jąc fig lam i jego argumenta.

Ludowcom w  ogóle gwiazda ciemnieć poczyna, lud tęskn i za godłem 
chrześciaóskim i  poczyna się organizować, aby ludowcom silne staw ić czoło.

__________  A n ton i Myjek z pod Padwi.

Zgromadzenie przedwyborcze w Rycerce górnej pow. Żywiec

odbyło się d 25 paźdź. Uchwalono na niem jednogłośnie kandydatury Km  
bika i Pijaka, a z oburzeniem zaprotestowano działaniom kom itetu marszał­
kowskiego, k tó ry  naznaczył dzień 27 paźdź. na posiedzenie w  sali Rady po­
wiatowej w  Żywcu, celem uchwalenia kandydatur i  przedstawienia ich kom i­
te tow i centralnemu. Zgromadzeni do protestu tego dodali jeszcze jednom yślne 
wyrażenie swych zapatrywań: Dość opieki komitetów marszałkowskich i  ko­
m ite tu  centralnego! Precz z opieką stańczykowską! J . K u b ik  M. F ijak .
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Zgromadzenie przedwyborcze w Zwieńczycy pow. Rzeszów.

odbyło się w dniu 20 bm. Zagaił F r. Nalepa. W ybrano przez aklamacyę: 
przewodniczącym tutejszego wójta p W róbla, zastępcą br. Frankiewicza 
z Luteryża, sekretarzem br, Nalepę ze S taroniwy. Przewodniczący podzię­
kowawszy za w ybór, udziela głosu p. Szajerowi k tó ry  w 4-ro godzinnej pra­
wie mowie, z łoży ł sprawozdanie poselskie, wykazawszy swą działalność w Ra­
dzie państwa przez stawianie odpowiednich wniosków jako to: o rew izyi po­
datku gruntowego, zniżeniu ceny soli, zniesieniu notaryatów, itd . Skrytyko­
wawszy obecną ustawę wyborczą, która jes t tak niesprawiedliwą, zachęcał, 
ażebyśmy z takiej jak  jes t w jak  najdalszym zakresie ko rzysta li wszyscy 
obywatele, tak chłopi ja k  robotnicy, dopóki nie dostaniemy powszechnych 
wyborów.

Następnie udzie lił przewodniczący głosu p. Bombie. Omówiwszy do­
tychczasową swą działalność w Radzie pow br. Bomba objaśnił każdy p un k t 
program u chrz. ludowego, organizacyę stronnictwa, za pomocą które j mo­
żemy dobrych posłów wybierać, k tó rzy te ciężary z nas zdejmą, przyczem 
podniósł zasługi W X . Stojałowskiego, wnosząc o k rz y k : Niech żyje! któ ry 
zgromadzeni z zapałem trzykro tn ie  p ow tó rzy li. Po jeden i  półgodzinnej 
jego  mowie, zgromadzeni na wniosek przewodniczącego uchw alili aby dać 
p. Szajerowi wotum zaufania, ja ko  też pop erać energicznie obu kandydatów. 
Poczero, po objaśnieniu przez F r. Nalepę, jak  się ma każdy zachować tak 
p iz y  prawyborach jako  też i  g łównych wyborach, zgromadzenie zamknięto.

__________  Franciszek Nalepa.

Na fundusz agitacyjny
Homberg nad Renem, Józef i  Jan Kalemba, Kaźmierz i  Franciszek Da- 

rynek po 1 koronie. Z Bierzanowa : J. Sobczyński 40 gr. Z T rze b in i: J. 
Korzonek 70 gr. Z  Bierzanowa: M. K ła k  1 ko r. Ze Zbydniowa: Sz. Toboła 
20 gr. Z C ieszyna: W . Suwaj 1 ko r. Z K e n t : J. Gałuszka 11 ko r. Bo ł- 
szowce: M. B ilińsk i 1 k . Je leśnia: J . Majcherek 1 kor. B ie lsko : P. Dudak 
1 k . U jezna : W ańczycki 2 ko r Z Chabówki: Stojałowczyk 20 k. Z Wado­
wic: M. Drozdowski, J. M ichalski, J. S tanclik, J . Dębiec, po 1 kor. B. K u - 
bielas 35 gr. P. Lenkiewicz 30 gr. A. Moszczak 20 gr. W arsztat ko le jow y



w  Stanisławowie : J. Korzonek m łodszy. W . Surowiecki, J . Maliszewski, J. 
Muszyński po 1 kor. Freizenbruch: W . Latawiec, F G łów ka, M. U ly jas po 
1 kor. Do rą k  pana Negriniego w  W iednia złożyli: J . Negrim , A  Oleksiak, 
M  Jakimeszyn po 2 kor. R  Pokora, M. Chorow icki po 1 kor. F. Ćwikła 60 
gr. J  Klaza 60 gr. J. Trzyna, F. Pincim an, po 40 gr Razem 10 koron. 
Z Sokołowa: J . Dołęga 7 ko r. 60 gr. Ze Zbydniow a: F. Turek 1 koronę.
Z Grzęski: T. Ka jder 60 gr J. Sekała 40 gr., T. Kubis, J  K los, J . Boja
po 20 gr. M. Kw aśniak, J , Drozd, W. Dudek po 10 groszy. Z poprzedmemi 
193 kor. 7 groszy.  ---------

Pielgrzymka do Rzymu
W  obec nawału pracy wyborczej, niepodobieństwem jest odbyć p ie l­

grzymkę do Rzym u w tym  miesiącu.
P ie lgrzym ka ta wyjedzie nieodwołalnie w dniu 18 grudnia, aby być

w  Rzymie na zakończenie uroczystości jub ileuszow ych — a w ró c i do kra ju
z końcem grudnia. _

Przegląd pelityczny.
W Wiedniu odbywał się w tym  tygodniu »zjazd przemysłowców® z całej 

A ustry i P rzy  otwarciu narad zjazdu przem ówił do zgromadzenia m in ster- 
prezydent Kórber i  w yraził ubolewanie rządu nad tem, że polityczne zamie­
szki w A ustry i spowodowały zastój w sprawach gospodarskich, przyczem 
oświadczył, że rząd starać się będzie głównie o to, aby parlament m ó g ł  
n r a c o w a ć ,  a w s z y s t k i e  stronnictwa które na to się zgodzą, będą 
stanowić s t r o n n i c t w o  r z ą d u .  Ma to oznaczać, ze w  przyszłym  
parlamencie rząd będzie się starał pozyskać dla siebie większość z »tych 
posłów», którzy będą przedewszystk em b ron ili »roboty« w parlamencie, bez 
względu na narodowość lub inne zapatrywania polityczne. W końcu pogro­
z ił p. Koerber, ju ż  nie po raz pierwszy, że gdyby ta *a  większość w parla­
mencie się nie znalazła, to  rząd musi dla ratowania państwa, stojącego juz 
dziś nad przepaścią, pomyśleć o bardziej stanowczych środkach.

  Słyszeliśmy takie słowa już w ie le  razy; czy one teraz będą m iały
więcej skutku niż dawniej, czas okaże. . ,. D , ,

W  C h i n a c h  rozpoczynają się podobno rokowania o pokop ra n s t 
europejskie żądają 400 m ilionów  odszkodowania i  zastawu na cle pobiera- 
nem 'od  herbaty —  żądają, aby Chiny zrzekły się zakupywania brom i  aby 
p rzy  cesarza chińskim  była zawsze straż z wojsk europejskich złożona.

Oczywistą jest rzeczą, że Chińczycy i  na te w a ru n k i odpowiedzieli, ze
one nie mogą być p r z y j ę t e . __________

Listy do i od przyjaciół „Wieńca-Pszczółki“.
Słówko przed wyborami.

P  Jez. Chrystus! Szanowni współbracia ! A n i jeden numer naszej uko­
chanej gazetki nie przejdzie, aby nie było w m m  pisano o ucisku biednego



narodu i  póty to będzie, dopóki się nie weźmiemy do wspólnei pracy Oto 
nadszedł czas najlepszy, aby uprawić rolę pod dobfy zas ieT  2  Pd X  ludu 
na drodze p o lityczne j: parlament rozwiązany, nastaje walka przedwyborcza

m v Stwórcę n'oh -6 d ł° nie Z I T  V  k u ry i’ stańmy *  jeden szereg i  proś- m y Stwórcę nieba i  ziemi, o zwycięstwo, aby żaden kandydat z naszego

śderemCT taa k 1!n PćZl PaidŁ W szystk® .za,eży od nas samych. Jak sobie po- 
fp ra l ^  f  tak spać będziemy. Nie dajcie się skusić żadnym agentom choć 
teraz dużo się po jaw i »opiekunów< i  kuratorów. Nie wierzcie tym  przebra-

teg™ na śwm Bwa°n7ere ° 7  kandydata z chrześd. lądowego stronnictwa, opar- 
n r M  EwanSe lu - Znam )a Piogram socyaldemokratyczny na pamięć

W X  S to fa T nw T  UWa?8m za 1 za n im  od paru la t idę. Jeżeli’
* 2 ' i  S d  t 2 la 7 t -  n a n aszą korzyść już  la t 25, pozbawiwszy się spo- 
•J  , ygoa ^zycia, k tó rych  m ógł używać, to  i  my powinniśmy Drzvłożvć 

mę tembardziej do pracy dla własnego naszego dobra i  przypilnować by do 
Bady powiatowej, sejmowej i państwowej weszli p o s ło w i z pomiędzy ludu 
i e  H i dal 6j  brzemi« ° ‘?zarów na sobie. D a?  Boże aby

Ł S S S T  *  H L -
O panu Gietzu.

oha« I -  Jezus C hrystus! W X. Redaktorze ! Proszę na zgromadzeniach w B o - 
cheńskiem , w  Brzeskiem ogłosić ludowi, ja k  Jaśnie W ie lm o ż n w T p a n  Gięte 
z Okocima postępuje względem żydów a ja k  względem chrześcian i ia t«

r o T i e A 0 B?zmi  ° d nl6g°-' D tia  18' kw ieta ia  1 8 9 ?  i S e y ”  V SIrnwab- Brzesku na propinacyę w Uszwi. Ja ze spólnikiem Janem K w ia t-

Hśms n™na d y t k t o a ąh WyliCyt0Wt ć- Gdy8my prZJSzli do s£arostw a, zasta- 
stenca Giefza browaru jako  zastępcę Gietza i  czterech żydów. Za-
biona oferte w  no piM^ d.ze Da w adyMn od żydów  a m ia ł przy sobie zro- 
zasteoci ( & J .  porozumieniu się ze żydami, i  kiedy składaliśm y wadyum, a 
X ł a  W  zobaczył  mme, tak już  nie dał o ferty  ty lko  schował N a­
stąpiła licytacya, ja  pierwszy obiecałem 5 złr. więcej nad sume wywołana 
potem zydzi po 1 z łr. Zastępca Gietza 10 z łr  wieeei później ia J /  S

r s  f f s ? .  r j . : "  1 t o * “  -
nie ustąp ił P n W  Ja ^ blłem  0 ? °  z łr  w i9eej  8,6 zastępca Gietza
i  prosiliśm y £ ?  W t M J 1 poeiedłem ze spólnikiem  do Okocima do p. Gietza
w iedzia ł fe  n t y  5 T  n ąP 7 p r?Pmaoy8 a nie ży d°w i, ale p. Gietz po- 
żydzi życzliw i ?) ąP‘ * Zaczklewloz dla “ mię jest n ieżyczliw y,, (ty lko

wad7 i}P t = 'GŻe t2 j iz ie rŻ aw i,gminne Pol°wanie w Uszwi. Przed k ilku  la ty  spro- 
i  zaface że w7  dV Weg0, lasu 1 tak si8 teraz rozp len iły  owe bażan ty /sa rny  
grunta koło w / t  A P J  " “ r * *  f ospodarz‘>“ 1 ^szewskim, któ rzy mają 
Jakóbow, W b-t v  a.P raw le , P°łowa grantów graniczy z jego lasami 
PoszedJdn n r  J  6mU ° taksowah talrsatorzy gm inn i szkodę na 35 koron, 
swoich A  P;  G B P i0! ° wy nag rodzenie. a ten powiedział mu, że poszle 
* S  fn d t° r0 T e / 0Słał leŚni,CZ,,g0 Z le faym  1 ci Powiedzieli że niema
szkodę na / r i -1- 9 rzej0W1 W itkowskiem u taksatorzy gm inni otaksowali też 

odę na 30 koron a leśniczy z leśnym otaksowali ty lko  na 7 koron al
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i  tego nie chcą dać, i  w ie le  jeszcze jes t podobnych użaleń. Jeżeli się tra fi 
jego lizoń, to  mu szkodę zapłaci, a ja k  przeciwnik, to mu każe komisyę w y ­
prowadzać do uznawania szkody. Upraszam W X . Redaktora o doradę co 
m ają  z tern robić, gdzie szukać sprawiedliwości?

Teraz donoszę, że p. Uietz w poprzednie w ybory b y ł wybrany ty lko  za 
picie, jedzenie i pieniądze, k tó re  rozdawał. W alentemu Kotarbie, gospoda­
rzow i w  Uszwi, przysła ł konnym posłańcem 20 z łr. za agitacje.

F r. P u tt z Uszwicy m ia ł ty le  pieniędzy, że innym  rozdawał i  m ia ł ta­
kie prawo w jednym  szynku p rzy Brzesku, że na jego rozkaz dawał żyd jeść
i  p ić  przez k ilka  dni na rachunek p. Gietza. Teraz p. Gietz rozesłał lis ty  
drukowane do swoich wyborców, gdzie pisze, że Izba poselska Rady państwa, 
została rozwiązana i  że koło polskie by ło  zawze przeciwnikiem obstrukc ji, 
że poza parlamentem działało i nie jedną sprawę załatw iło z pożytk iem  dla 
k ra ju , a ponieważ zawodowe i  rodzinne obowiązki nie pozw oliłyby mu w ża­
dnym  razie ną przyjęcie ponownego wyboru, przeto dziękuje wyborcom  za 
ich życzliwość. Z innego źiódła słyszałem jednak że będzie się starał o
mandat. Pan Bernacikowski zwołał dwa zgromadzenia do Brzeska, na dru- 
giem zgromadzeniu 7 października było 53 osób, zawiązał on kom ite t po­
w iatowy i  ścisły, sam ozna jm ił zgromadzonym, że nie może stawiać kandy­
datury boby skrzywdził swoje dzieci ja kb y  został posłem do W iednia; ale to  
pewniejsza, żeby go nie w ybra li, bo w  poprzednie w ybory zdradził w ybo r­
ców i  teraz nie ma zaufania W ojciech Żaczkiewicz z Uszwi pod Okocimem.

(Odp. R edakc ji). Odnośnie do zapytania, ja k  szukać sprawiedliwości
w  obec szskód przez zwierzynę wyrządzonych, radzim y zajrzeć do ustawy ło ­
w ieckiej zamieszczonej w  kalendarzu r. 900. Tam od paragrafu 59 do końca 
jes t podanem, k to  ma taksować taką  szkodę i  wynagradzać ją , kto nie ma 
jeszcze tego kalendarza, może go jeszcze u nas nabyć za 40 groszy).
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K R O N I K A .
Baczność robotnicy i służący w Księstwie Cieszyńskiem! W  niedzielę 

21-go paźdź. na zgromadzeniu przedwyhorczem w  Dziedzicach w gospodzie 
p . M achalicy, staw ia li kandydatury dr. Michejda i  p. Sztw iertnia z Kisielowa. 
Ten p . Sztw iertnia się w yraz ił jeszcze przed zgromadzeniem do obok niego 
siedzących gospodarzy: Zle to je s t teraz, że niema ustawy, ażeby się mogło 
k a r a ć  s ł u ż ą c y c h  — i m ów ił dalej, że to wszystko ucieka do m ia­
sta na zarobek, że jeden drugiego namawia i  że gospodarze nie mogą dostać 
służących.

W ybierzcie, szanowni robotnicy i  służący, p. Sztwiertnię, to on się po­
stara o ustawę, k tó raby pozwalała karać służących; możeby jeszcze wyszu­
ka ł drugą ustawę, żeby nie wolno było iść nigdzie n a  w i ę k s z y  za­
r o b e k ,  żeby biedni m usieli służyć aż do starości, a potem na starość aby 
ich posłano na większy zarobek na tamten świat. Dobrze macie panowie 
tacy w głowach: każecie lob ić  ciężko, głód cierpieć i nie wyspać się a je­
szcze karać nas chcecie ; czy to nie niewolnictwo ? No, i  pięknego byśmy 
m ie li p os ła ł Brawo, p. S ztw ie rtn ia ! S-:

Szanowni Bracia robotnicy, cddejcie wszyscy swe głosy na tego kandy­
data, którego wam iW ieniec-PszczółŁa* wskazuje. Jeden z obecnych.



hr * ? i  Z sPrzyjaciela ludu«, k tó ry  w 41 nrze tego pisma odzywa się 
mandat z pow latu  łańcuckiego: Jakiś ksiądz ubiega się z naszego okręgu o
ks Stni i  Cz{  chceole m leć. drugiego Stojałowskiego? I  cóż dobrego zrob ił 
ks S to ja łow ski? —  odpowiem krótko, choć nie wiem, ozy i  na ty le  zasłu­
żę L  1° °,dezwa’ napi! ana bez najmniejszego sensu i jasności, bo widać. 
L L ,  h i  S  P względem politycznym , całkiem jeszcze ciemny i  
jes t ona ty lk o  odbitką starych szpargałów sławnego »Przyjacie la*.

nie zdziała? k,s" Stojałowski, to  się tak łatwo i  prędko opisać
t  '• . Wle *° 1 czuje każdy choć trochę świadomszy włościanin Że ty
m fdrze isi WndSAiph° T  Wma; przecie’ źe tw o je  dzieci lub w nuk i
n n n w S  ? będą, bo to zrozumieją. K łam stw o piszesz, W o jc iechu:
m! L  •1 tJ  esmy go widzielnc — bo on w ciągłej styczności z wyborca-
A le  tv  Wobdpcb^6 1 C°6, {  . W stanie- t0 uozy n ił na swem stanowisku posła, 
n n h ćn  w -  d ’ m jŚ ałeS pewn,e’ że ks- Stojałowski, po k ilk u  tygodniach 
ł r t h l d  t 1?’ Przywiezie do Galicyi k ilka  worów pieniędzy, a każdy 
"nn n o d ld 210 ’w ° t ? d° n  u trzy mać> a do Zarzecza przyjedzie cały wk- 
kamv hn f  i em ^  ®ray bowskiego- Ale bratku, tego się nie docze- 

kawałek chleba zawsze z trudem pracować będziemy m usie li, 
choćbyśmy wszystkich reprezentantów m ieli swoich, ta k  w  parlamencie jak 
w sejmie. Boże cię oświeć, W o jtku ! Anton i Bróż z Kosiny.

czka kSM k?- W  ostatnlch czas ach wyszła we Lw ow ie  książe-
dzenin V b a rd z o b y faby  Potrzebną dla urzędów gminnych, p rzy p row a ­
dzeniu ksiąg i  rachunków gm innych Ma ona ty tu ł - P o d r ę c z n i k  r  a-
L v  z L a W ° -  01 ,W g m i n a c h  w i e j s k i c h .  Są to  treściwe prze-
dz ip łta  "  l  wskazującemi, ja k  rachunki prowadzić należy. Takiego
użvcia Cen™ ■ ^ le, y  ’ dblteg0 połecamy je  gm inom  w iejskim  do
dreków p w -  " yn ° 31 f ° r0n?- ZnaJ'duj e się na składzie w  ekspedycji
druków E. W imarza we Lwowie, ulica Dominikańska 1 4 .

łowa ć ZdC» h !Ólne° °  rodzaju burm istrzem  b y łb y  p. H alfar z Poręby pod Or-
na nora J  r 1nozna w,erzy i5 pogłosce, iż posłańcowi gminnemu chodzącemu
w a tn e r l l  ? ?’ « ł  yn °  ,arZędowe papiery donosił, a gazety i  lis ty  p ry -
watne dla mieszkańców Poręby nadesłane, rozerw a ł i  rzucał n l  wodę Tem
swest) I 'T aleJSZemJ Wyda;'e’ Ż® d w  p ' burm istrz k tó ry  i tak z ty tu łu
kandw la i 8 Ula dbad 0 echow an ie  ustaw, prócz tego jest obecnie
Czvżhv ta  aWi° nym pKez pewn% kast§. na posła do Rady państwa! 
Ozyzby kandydowanie i zatarg z 7-mern przykazaniem boskiem m og ły  się
r o l i  a WTkaźdym  razie, przypom inamy uprzejmie panu H a lfa -
H <W  i-ob- f ̂  6 1 *sa*J°w i Dam iecow i, t j.  owemu gminnemu posłańcow i,

' *T’ J  . dyszym y, coś się tam niepolitycznie odgraża i  zasłania nakazem
Za<< 26 p0słaniec Płac°a y  przez gminę, ma ścisły obowiązek,

r  tuTw T  ,sumiennse 1/z y b k o  przesyłki doręczać (od 1 stycznia
’ r . bezpłatnie) inaczej podpada odpowiedzialności sądowej, z czego, 

w  razie potrzeby, skorzystają poszkodowani,

siA Vf yd2lału zwi%zk;u chrzęść, socjalnego w B iałe j odbędzie
listopada, na któ re  się zaprasza członków i  mężów zaufania.

• . • Zwracam y uw?99 na lnserat o gruntach na sprzedaż, w  Miękiszm po- 
ornntfl ®*eszcz(ł ny i  radzim y tym , któ rzy ziemię m ają kupować, aby owe 
grunta obejrzeli, bo są bardzo dobre, ja k  nam donoszą.
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>Hołd jubileuszowy Chrystusowi Bogu«.
(do rozporządzalności W X . Red).

W. Suwaj z Cieszyna 1 kor. P; Dudek z Bielska 35 gr. Z poprzedn: 50 k. 75 g.

G runta na sprzedaż !  Celem zaprowadzenia racyonalnej 
gospodarki i  komasacyi, parceluje się część dóbr Miękisz nowy w G alicyi 
(pow. Jarosławski, półgodziny drogi od stacyi kole i Robrowka) a m iano­
w icie, grunta urodzajne, najdalej od dworu położone

Zwraca się uwagę włościan na tę sposobność nabycia, na nader dogo­
dnych warunkach dobrych grun tów , które wolne będą od wszelkich dłu­
gów i ciężarów. 1 , . . .  , . ,

Włościanie m ający chęć kupna, zechcą się zgłosić listownie ao 
»Zarządu dóbr Miękisz Nowy, p. loco (Galicya) z podaniem ilości m °rgow 
któreby chcieli nabyć

Folw ark
składający się z 130 morgów pola i  4 morgów łąk  (grunta dom inika ne) 
z bardzo dobrą glebą i  w  bardzo dobrym  stanie, w jednym  czworo ą nym 
kawałku, położonym przy gościńcu, jest wraz z budynkami gospo arczemi, 
z powodu stosunków fam ilijnych , do sprzedania.

Zgłoszenia pod adresem: M. M. poste restante, poczta Janczyn. —

Cłlloplee potrzebny jest do nauki masarstwa, ( r z e ź n i c t w a )  z porządę 
nych rodziców, w wieku la t 1 4 —15. Będzie zaraz przyjęty. g osi siy 
należy pod adresem: Anna Schay, w łaścicielka sklepu masars i®£° P1 
u lic y  Bednarskiej (Binderstrasse) nr. 1 na Frysztackiej Bramie w Cieszynie.

uenniKi liinsnwaiie im a n a  m i -

   M O W W

MASZYN DO SZYCIA
i haftów „SiNGERA"

czółenkowych i  pierścionowych, tudzież 
wszystkich najnowszych systemów. 
Nauka haftu ozdobnego, robót ażu­

rowych, smyrneńskich, mereszek ltp. 
zupełnie bezpłatnie.

R. Pawłowskiego, dawniej

JÓZEFA IWANICKIEGO
w E r a k o w ie ,  Rynek główny 21.

Na wypłaty ręczne od 32 do 65 złr. 
nożne od 40 do 115 złr. gotówką 10°/9 

taniej.
Cenniti illnstrowane przesyła bezil
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Józef Stępień, Cieszyn
uL B ielska 8, obok szpitala

poleca swój
nowo otwarty skład maszyn i na­

rzędzi rolniczych fabryki
F. W I C H T Ę B L E ,

Prościejów,
jako  jedyne główne zastępstwo na 
Śląsku, K ie ra ty otwarte, p ó łk ry te  
i  dzwonowe, m łocarnie ręczne, 
ga rn itu ry  do m łocarn i z metalo- 
wemi łożyskami, lub też z paten- 
towanemi podwójnemi kieliszko- 
wemi łożyskami (nra patentu w 
w A us try i »21226« w Węgrzech 
»819«, za pomocą których uzy­
skają maszyny nadzwyczaj lekk i 
chód i  nadspodziewaną trwałość, 
m łyn k i do czyszczenia zboża sy­
stemu »Bachera«, sieczkarnie rę­
czne i  kieratowe, kra jow e do bu­
raków i ka rto fli, śrótowniki, m łyn ­
k i do mielenia zboża, grabiarki 
i  s iew niki sławne, jako  do tych ­
czas najlepsze, patent »Mantania« 
oryginalne amerykańskie żniw iar­
k i i  kosia rk i itp  itp .

Dyrekcya śląskiej rolniczej 
Szkoły krajowej w Kocobędzu 

11. czerwca 1900.
L. 130. Do WP. J. Stępienia, zastę­

pcy firmy F. Wichterle w  Cieszynie!
Podpisana Dyrekcya potwierdza na 

; Pańskie żądanie, źe kosiarka Mc. Cor- 
mick, Chicago Nev 4. oddana nam na 
Pańskie życzenie na próbę, spełniła 
wszystkie wymogi co do lekkości, pręd­
kości roboty i łatwego kierowania i 
pracowała zupełnie zadowalniająco. 
Maszyna skosiła nie tylko normalnie 
stojącą ale także powaloną koniczynę, 
tudzież żyto gradem zbite równie i zo­
stawiając krótkie ściernisko.

Dyrekcya Szkoły rolniczej 
w Kocobędzu.
Franciszek Krieshofer.

STyd. . Odp. red. X .  S i. 8 ł* 5. ło w ,M . -  tooki™ , , K » c h  H » d l.  w B-dsku.


